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Groźny pożar miasta Mogielnicy. 
Spłonęła cała ulica po ob.u stronach. 

4 domy mieszkalne i 28 stodó~-pastwą płom1en1. 
Warszawa, 22 mare.,_. I dpwały się tr aszyny roln~cie i z.boże 'ścia . Pezr,włocznh~ po przybyciu samo-

W MtJfielnicy, tniasteczku połoi:o- Zti he n. Bnia były ul:ezpiec~oeiie n.a nie- lotu do W ~r&Zawy lot.nil< Klisz: zawiado 
fłf9'J w pobHżu Gr&i-ca. wvbuchl w~zoraj · maczne kwoty. 1 mil o s.z:alejąqm żywiole wła~e rządo 
~kole ~cdzitly 2 .,.o połudl'łiu grotny po I O pcżarie . szerzącyJ!ł śię w Mofrel- we. 
tar. który uybtko priybrał katastrofat-

1 

nicy, zawiadcmił Warszawę pilot poi· I Pogorzelcy stucstwa. umieszczeni 
ae ro.zmia..ry. skiej linii lcmiczej . .Aerolot", p. Władys zostali w wolnych le.kalach, na innych 

Ogień p.owsfał z niewiadomej przy- ław Klit.z„ który lecąc z Krakowa do 1 wjcach Iriu,~czka. 
C~"t!V w n.bt"tfoweniach tfoęcdarza Ja- w~rszawy, zauwai) l p-oia.r w m:asteci:· I PoUcia państwowa prowadzi energi­
na GłJidyua przy Ul. Krakowskie Przed- l<u. Po mi1eniu t.otu pil<>ł i pasa: erowie czne cfochc-dzmie, celem ustalellia przy 
midcie. Petar, podsycativ wiatrem d<>ldaltlit stwierdzili rozmiary nieszczę 1 

C.Z}'·ny pożaru. 
pneniód się na d~m mieszkalny G.!ady~ &•-- 1 n J B 
ua. a st~mtąd na sąsiec'inią zalłrodę, 

W mieśde powstała pani:ka, miesz. 
kańcy całeł ulicy zaczęli w piopłochu w-y 
nosić ruehomoścl i wypędzać bydło na 
ailicę. 

n·ezwykłe samobó:stwo 12·1e1n. ucznia 
Skoczył z mostu na druty telefonh•zne. 

'lerwua nubien:rn 
w b. Kongresówce. 
Bandvta w Białymstoku 

stracony przez kata. 
Białystok, 22 marca. 

Po raz pierwszy w b. Kongresowce 
wykonany został w Białymstoku wczo­
raj o godz!nie 5 ram wyrok ~mJerci 
przez p.owieszenie. 

Stracony został bandyta Wtadystliw 
Staśkiewicz, zabójca Mzędnika dyrek­
cji lasów państwowych w Białowloty, 
inż. St Oadomskiego i kupca bi:iłowie~ 
skle~o. Wajs-ztejna 

Sta.śk;ewicz skazany został na 
~m :erć w grudmu ub.. r. Po wyroku 
zrzekł sie apelac~. jednakże sąd okręgc­
wv przesłał akta do min. sprawiedli­
wości. celem prudstawleńia reb Prciy· 
dcrrtowl Rzp-lltef dó ewentualnego ula• 
skawien a. 

Pan Prezydent nie skorzyst~ł I pra­
wa ta.ski. \\Tobec tego wyr.ok został 
wczoraj wykpnanv priez pr&ybyleg:) w 
tym celu z Warszawv kata ; jego po-­
mocnika. 

Staśkiewtcz n-ie zgodz.tł sie na za­
wiązanie oczu i sam wszedł :ta scho4ki 
szuh enlcy. 

Kat po wykonal111iu wyr~kU śmiflTC'i 
ri:uci ł swoje rekawieżld . pod uogi po­
w'.esixm.eg<>. Cia:to zt.oi-0uo betzwt~inie 
do tru.mny I przewieziono· na c:mentarr. 
w Baciecikach. Kat wyjeehal z f)Owro-­
tem do W~·rszawy. 

16 ~ka o „ Trędowatą," 
Wvbrvki studentów 

litewskich. Tymczaie.sn pC'łar ~alał z ~astrasza. 
~ą gzyb'kośd~h Od płonących wiązek 
słomy z poszycia unoszonych przez 
wiatr. zaraUł 6ię l'ały S7ere~ stodół. rło· 
j4cych po obu r'-.rnach kościoła i pJc..­
bnii. W cle.fr --·ny ca.fa ulica po o-­
łt11 ._.tronach st.tn".a w og~u. Mie!~o­
wa straż O~ł'fowa zaataf'D'owała s<is:ed­
nie streźe z Belska, O.uchowa, Dalh:>r­
ga i Gi-Qjca. 

W '>? I ~• d k l 1 • Kowno, 22 marca. . arszawa, ~„ marca. narny:>tu espe;at ws oczy :lag.~ t'!a ze- w kinie „Saturn" w czasie wyświe-
W n1ez~~ły. sposób. posta~<~wtł o-

1 
tc;ziny parape1 1 runął ~a g~stą sieć dm- ttania filmu polskiego „Trędowata" do­

debrać .sobie. z.> .1e ,u?z~n dmg eJ ,klasY_ tow telefon CZ'nYch, b ~gn~cyc~ .~zdluz I szlo do awantur. zorg-anizowanych 
11-go ,~r1mn~J~m m e,l'sk ego - l;·letm 

1 
mostu w przekonaniu, ze go laD.je prad I przez młodzież akademicką, która .. zaią 

Straż gróiecka 'Wyjechała natych-
O)iast ęetjalnie dostarez.onemi u1l'Obu~ 
tami. Raze.m ze stratą ogniową wyje­
chał z Graca do Mogielnicy komendant 
i><>llcii re\\~~ f.c'\\·ef, komiurz Ptasithki· a 
20 ~olicłanhu:ni. 

Tylko uyib!kief akt;i ra łu:nkowej zaw 
thięc-nl n~1dy, ił ogied .nie etrawił ca­
lef,.o miasteczka, zabudowanego domanit 
łrewniaJJemi. 

Zaznacz}·ć nalefy, ł! kdei6ł muro­
wany, kryty daclt6wq i pleban.ja. jak­
kclwiek ma la.zły się w centrum pó ~ant 
nią od ~nia !!ie ucieripialy. Straty nara: 
ue biudno obliczyć. w stodołach maj--% 

Bolesiaw ~makow (Pr~yryne~ L.). el~ktrvcznv. . , . . . I dafa przerwania wyświPtlania filmu. 
WczoiraJ <>koło godz ny 9-cJ w1e:zo- Niesz:częś1 wy c11łop-1ec odb1 ł s1e od Poni~waż w kinie była przeważnie 

rem chłopak, d~pro~ad.z?ny do . rozp.i.- drutów .1 . s~a~ł na szyny kol..!JOwe, ka- ł ludność polska, oparła się ona żądaniu . 
c;zy złeml ston.marm. Jakie otrz}·mal w lcc1ą>G s .~ c1~zko. . . studentów Jitewsldch.. którzy; rzucili się 
szkole, udał się. na mos~ pd1~rzucoay Pogotcw.e ~w10~ł? . m~ndoc'a~E:go na prot 'stującyeh. Wywiązała się wal„ 
nad torem k<>~eJ?WYm obok dwor~a ~esperata w sta11 e c: ęzk1m d'l szpitala ka mfędw napastnikami t wid7'.ami poi~ 
War~zawa - o~mnska. Tutaj po chwili SW. Rocha. skimł. która przeniosła się na ulicę. Przy 

-- • ·- -- były silny odd~iał policji pofaiył kres 

Straszna katastrof a aulobusowa 
18 pasażerów rannvch z tvch 6-c~ęiko. 

Warszawa, Z2 marca. sadzawkę, pckrytą lodem, 
Pod Gróiceru doszło wczoraj do Jtn Autobus zoo!ał d<l6zczętnfo strasz.ka 

smej !katastrofy sen:<>c:hodcwej. !lY• a .P~sażerowie zostali przygnieceni 
Szosą krakow®ką zdążał z Warsza- yego c1ęzerem. 

awanturom stud~ntów litewskich. 

Wybuch w fabryce pn­
C}f ków 

5powodował pożar b ~.ctvn· 
ku i lasu. 

Bydgoszcz. 22 mar~a. wy do Radomia aufobus pasażerski nr. I . Na mie}Ece k.atastrofy. przybyła pol!-
62022, wiozący ' 18 pasażerów. era z komen.dantem powiatowym k.om1-

Między Białobnegami a W$ią Broni-i· sarzem Ftasifuikim na czele. 

l ~ 
• ł • I szów, gdy autobm. prowadzony przez Ranin"ych zostało 18 osób, z cze~-0 6 

Wvrfi DJ"J D' U[lJ[·e szi>fera świercl:yó:skiego maid-0wał s.ię ciężko. , · ·. U ( ( ; w pełnym bie~u pękła nagle kierowoi-1 Ciętej r:a!l4lycb odwiuiono do szpi-
ca u samochodu. tala w G.rói-cu. 

W wojskowej fabryce ma-tcrJaiów 
\vybuc110w~1ch w Osowej Górze p.)d 
Bydgoszczą nastap l wczoraj o ~oqzł:;(e 
10 rano wybuch pccisków r~cznych. 

Wybuch spcwodo,via.ny został ·nad-­
m;erną temperaturą w jednej z pracr1-
wni. Zwabiał do swego miesz.ka- Pomimo wysiłków szofera, autobus NazwiS!k W'SZY'Sbkicb rannych policja 

stoczył się z nias-ypu i runął w pobl~ką 1 nie zdołała jeszcze u~talić. nia nieletnie •1czenke 
Sosnowiec. 22 marca. 

Od pewnego crnsu krążyły po mie­
scłe upor;czywe pog-łoski, że jed 0 n z nau 
~ycieU sr-koły powszechnej w Sos­
nowcu iwahia do swe1m nti"szkanla 
1>od rozmaitymi pret~~stamł mfode 
ttcienice i dopus..,cza się z niemi czy­
lÓW nlemora'nych. 

Zaintrygowana teml wersjami oou„ 
cJa rozpoc~~la energ-iczne śled :two i o­
stak~znie wykryła całą ohydę zwyrod­
.niafej jednostki. 

Taine .broad-castingi we Lwowie. 
1\ada : ą koncertv i od czy tv antvpańi;twowe. 

Pastwą ognla padl jeden z bud:\ru• 
ków fabry_k i maforjalów wyb1.1drowycb. 
Pod~zas eksplozji granatów or(eń Prte­
rzuci.I się na znatdują~v sie w pchfl~u 
las. 

Część lasu splouęta. 

Lwów, 22 marca. się na prog-ramach staeji europejskich. łl ·· a~z•oiua"' 'B tlłe l.11110\VIB 
RadJoamatorzy we Lwowi~ I o!~ <'lli- Pewn~g-(') qnia radJosłuchaoze we n 11"1 ł ·~ a1-. W llw . 

cy stwierd:dli Istnienie w m1e~cie hilku Lwowie styszeli około god~. lO wleci. w 
nielegalnych stacji nadawczych. Z 4 sta przez póftorej god dny odc,zyt, na fali en. które trudno Jest ujawnić. dwie sta- ·mniej więcej 200, o tendencyjnej treści 
cje rozmawiają ze sobą prawie cod.dcn- 1 antypat'Jst\\łOwej. 
nie w sprawach osobistych. j Anonimowe stacje nadawcze wywo-

lnna mów stacja nada ie swe „ wie- i Jują scnsjlcję we l wow le i dot.ąd nie zo­
czory" muzykalno „ wokalne, wioruj~c stafy wykryte. 

zw ·ązk 1 z bezczeszcze· 
niem portretów. 

Lwów. 23 marca. 
Nauczyciel śpiewu w szkole pow­

szechnej przy ul. Kamienn~j w ~osnow­
cu. Stanistaw Lichota. człowiek 7onatv. 
w czasie nleob:!cności ionv zwab'ał do 
swego mles„kani;1 13--14-Hnie uc·i:l'fll­
ce tej S 7 koły do sfcbie. Zwyrodnialec 
uprawiał ten proceder już od dtu7s7-e~o 
C7 asu. $1ed ~ two u~talifo. że z po~ród . Warszawa, 22 marca I kła legary złamały się, a spadający cięż 
kilkunastu d ·dcwcząt . t.r7.V całkowicie Stras:>nv wypad ·~k zdar · ył się w~zo ki kloc przygniótł stojącego obok woź 

Tragiczny zgun dwuch robotników. 

W związku z dochodzeniami w spra· 
wie wandał.skiego pocięcia oortrctów w 
auli gimnazjum ruskiego prey ul. Sapie­
hy we Lwowie przeprowdidz1ta l'Ołicia 
kilka rewizyj, m 1111. w mieszkaniu ter­
cjana giimnazJum . Orzegorrza Eljaszew.­
sk ego przy ul. Zacharjał.iewicza t. 

U mieszkających u niego kilku Ul!Z• 
niów wyższych klas znaleziono ko.mpro­
m' tujący materjaf. W rei~Ulłac1e r~wJzjj 
airesztowano trzech 0$'0bui·ków. 

ul':'dy zwicrzccym instynktom z wyro- rai na ter ~nie dworca towarowe~o War · nicę Kowakwka, który poniósł śmierć 
dnialca.,' s„awa • Wiieńska. I na miejscu. . 

Arcs-towany J ichota z poc~fl. tl:u wy W god ·· inach popołudnlowych na W tym samym momencie orzecho· 
t'icral się swych czynów, skonironto- rampę zajechała platforma domu ekspe d7-it obok robotnik kolejowy 37-letni 
wany jedn. ak ze swojemi ofiarami, któ. - QYC.Yinego „Syrena.". p. owoiona .przez I T. e. ofil Korzeniowski. Koniec spadające„ lndJanlB palą osady. 
rę pfacząc potwlerd 'iły swoje pierV{Ot- ,57„fetniego Antoniego Kowalezy\{a. go kloca tak silnie uderzył kolejarza w 
nę ze 7 nania. zwyro'lniaT"c przy1nar lłę Miano przeładować z wa!{onu na głowę, że i ten w kilkanaścfe minut p6ź Lond5'1l, ~Z maFCa. 
z catvm cwpi?:m'.'m do winy. Lichota zo platformę wielkie kloce drewniane. dwu niej w karetce pol'{otowia źyci.e zą.l<ou- Donoszą z ł:quadoru o ruchu PC)Wsła 
stat osad,ony w więfr:n'u, mctro\vcj ob·ętości. · Budulce ścią~ano ' czył. · niowym wśród tamtejs~ych plemion lb 

\Vy~ ·rycie ohvdnyc~1 nral~tyk . 11.1ira-
1 po b ~ IJmch t:-c.,.v.cvch wa~on z olatfor-1 Korzeniowski osierocił żonę i troje lt dyjsklch. Mlanowicte około 5.000 indjan 

wi:.nyclt nr--e3 n'.lT'C 7 YCb!a. lot -::m b•ys-' m~. t. zw. legarach, posługując się dru dzieci. rzuciło sle na p()la uprawne I osady, "8 
lmwicy obiegło całe miasto i wywołało l cianemi linkami ciąR"nion~mi przez konie I Zwłoki tragicznie zmarłych robotni-1 J~ je i niszcząc. Rząd wysłał wojsko 
~a.d.er. i;>rz~łtll~~~e wra~nie. ·. Ml uewnej chwili linka druciana * ków przewieziono do pr~ektorjum. aa uśmierzenie tegQ ruolul. 



·Hajwyisze ·odznaczenie bułgarskie dla P. Prezy. 
. · ·: dent-a RzP.litej i Marsz. Piłsudskiego. · , 

l \ „ t 

'•linister . !i>ełnontorny J. K· M. kr6Ia Bu'garji, Borysa m WTęczył Panu Prez. 'Rzplitej i Marsz. Piłsu<Jskiemu DBjwyższe 
1Jłdznaczenie bułgarskie: °'der Aleks.3ndra. Wręczenie odznaczeń odbyło się w sali ti~ooowej zamku królewskie~o w 
Wars.za.wie. Na zdjęciu stoją: 'radca Andrycz z M. S. z. (1), dr. Jachowski (2) min. Za!eski (3), Marsz. Piłsudski (4); 
Pro:tydent Rzplitcj (5), mi.nist~ pe~nomocny Bułgarji Robeff(6), pułk. Bek (7), gen. Konarzewski (8)1 KanndjuloU, se· 

. . . kretarz pos. ~ulg. (9), Stefa.n hr. Przeździecki (10). 
6
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. · swiatłó gwiazd na ziemie 
dochodzi dopiero ·po setkach, a nawet tysf ącach lał. 

J.SOO. OOO kul ziemskich zm eści się we wnętrzu słońca. 
Coraz dalsze przyrządy opty.!1:1e;I ści gwiazd 04, ziemi są tak otbrlymic, l dz.o dobre porównanie. Weźmy, pc\'\~a· 

Jaki~mi się mo~ d~ś postug. wać_ astro- i~ odl.eglość. słońca .jes.t wobec tegQ dro· da _on, lit: zboża, za'Yiera Ot? ok~b .10 
liOJrtJa, ogromme ułatwiły zdobyc·e ~ych btazg!em. Nieraz w, ęc czas. które:{u p1J· tysięcy ziaren; dekahtr zaw . erać wiec 
~ków wiedzy o wszechświec:e, ktć· I trzebujc ś~iatlo gwiazd, by dost'lć ~- ę będzie 100 tysięcy, a: hektolitr mtljon 
re dla wielu pokoleń minionych były zu..- na ziernlę, oblicza się tuż nie na mmuty. tych ziaren. 
pełną n ;~ożliwOśclą. godziny czy dni, lecz na lata, dziesłątkl, Jeśli weźmfcmy 13 dekalirtrów z'ar· 
- Tak np. przy pomocy różnych- zesta· setki i bxsiące lat. na, bę,dziemy miel' upostaci-owanie obj~ 

.wleó ·i porównań udato się ótic1e;:, il od· Mając obltci;oąy promień kuli slor.e- tości słońca: będzi-e io 1,300.000 ~iaren. 
lęgfość słońca od ziemi wynosi U tnią- cznei. łatwo już d~ie'C można, jaka jest Jeśli zaś obok tej masy pofożymy jedno 
·ce promieni ziemskich, CZfli 149 n1i~ jego powierzchrtia i objętość. Oka.tt(e ziorno - upostaciowanie ob~ętoś;;i zie· 
,lf4w ldloąietrów.; Mając już .te Jane. a- się więc z obliczeń tych, it pow1erz~h- mi, zrozumiemy łatwo. i,aki jest st!}SU~ 
1$'opon_iowie mogU obliczyć, iż średni- nia kuH słonecznej wynosi dwana<;c:e nek w'.elkości między słońcem a ziemią 
c;a. ; słoftca jest 11~ razy większa od śre- tysięcy razy tyle, co powierzch11'.a z1e- Gdyby s.tońce byt.o kulą pustą. 'rze­
f.{nfcy ziemi. ,1 , . , mi; objętość za§ jest l.30b,OOO.raiy wię- baby dlą jej wypęitnienia rzu::ć tam 
·- Między ziemią . a słońcem datohi s:ę ksza C>P objętości ziemi. · - 11 ,300,000 kul z'.emskich. Ziemia wjęc w 
.pomieścić dwanaście tysięcy kul z1efu.:. Swi,etny · popularyzator astrono.:iu! porównan~~ ze słońcem jest pyr~:e!lt 

· $kfub, ustawionych jedna przy drugiej. ·flammarion. daje w tym względzrn ba„- dmbnym z;iarnkiem. · 
'Na pue~bame zaś tej przestrzeni, w}~ ,_ •••,=•••••'li*illill~m--1m1-m1mm•mm•• 
rrosiącej, jak wiemy, 149 nt.ljonów. lcilo-

', '*ejrów. ~iąg robiący po 100 kifome­
:.tt<iW na godzinę . · nie zatrzymujący s:e 
we;,.ąle. zużyłby 175 lat. Samoloiem ·nw· 

- ~~aby odbyć tę Podróż prędzej, zawsze 
·1ednaik trwalaby ona lat kUkptlzies1ąt~ ' 
. · ,Jest rzeczą znamienną, 'ie nigdy nie 

·widzimy stof1ca na tern mi~jscu. na któ­
rem się ono w qanej c.hwili z..rrajdu}e. 
Odległość słońca wynosi przecie !49 
milfQnów kilometrów. ~Wiatło wiec P•>­
trzebuie pewneg-o· czasu na to, bv się 
i:lostać na ziem ; ę. Wprawdzie przeo:e­
g:a . 0110 z szybkością 300. tysi<};v k.lo­

.metrów na sekundę, . 11it!;nniej jeunak 
pofrzebuje na przcby<.:ie tej ·Odle.!{iości 
·s nrlnut 'przeszlo, Za.wsze. więc w idl.imy 

·. „: .słOl)ce w tern miesclł, . w którem ono 
· znijdowalo się przed o$miu m m utami; 
bo: zanim jego światło do złem.i sic- d0-
stanie. słońce już posunęło s.!ę Jale}. 

Marsz.lek Piłsudski w 'mmułurze strze­
leckim w r. 1914. .„ •••••••••••• „ .•.. „ •••• „.„ . 

I ~~!~ !eś!~!~B!~il;ą, 
, le1sze od biah·ch. 

Kroś zawsze musi ponosić wm·e. Je".. 
żeli me wszystko tdz:e tak jak aaJcży, 
ro zawsze poszukuje sie przy.:;zyi1y i 
wko(JCU dochodzi się do przekona11;a; l'.e 
to ktoś inny jest winien, a nie my sami. 

Królestwo _ Kambodży miab n.et.la· 
wno wielką sensacje. Miainowldc · mo­
narcha tamtejszy przełamawszy wszel· 
kie .szranki etykiety i tradycJi swoją 
koronę kr.ólewską złożył u stóp młod.~j. 
sjarn~kiej .tancerki. „ 

Chociaż to monarcha ciemndtcy, 
ale jednak .król prawdziwy, posiada'Ją'cy 
koronę. kraj, poddanych I wie1ki~ sl\ar· 
by. ' 

- Uprzednio· Już PQśJ.ub!ł pięć żon, kt4-
re . obecnie .. musiały ustąpić pokvnańe 
przed lS:-letnJą tancerką, pom mo. ż'e 
wszystkie poichodzUy ze szlachetuyćh 
rodów · - król bowiem zakochany w 
tancerce, uczymł ją pierwst.\ swo.,ą 
matżonką. · · · : 

Łatwo :, s()~ie wyobrazić, jak dt.m'llrlą 
była mata Hangsao-Baen, jes~ze dum· 
niejszyin' był jej ojdec, aktor Na'.·Poon, 
a najdnJimiefszą oczywiście mamuśfa 
nowef m.a,t~riki króla Kambodiy. . . . 

Wszyscy· troje tedy czul! się dttmlli 
I szczęśliwt tylko król... ł<r61 może ta~. 
że bytby .szczęśl'wym gdyb~· r.ie ro, 
ie teatralna teśc·-owa załruwara rnu ŻY.· 
cie · swoją gadan ną. Jeszcze gors~}1rt 
był podobno. teść. który bezustannie 'li9· 
wil z rozczuleniem o „naszej Kamhu-
dży''. ' 

Ostatecznie stało się, co się stać mu· 
siało. · . 

Król nagle ogfosił za pośredni;;.twęm 
francuskiego poselstwa w B::tngkorrn, że 
ma dosyć teściowej i teścla, w-)he.; ~"7e­
Ro uroczą swoją m!ooą matżontc~ od~Y· 
ła z powrotem do jej domu rodz.c :cl• 
skiego. 

Jak · postanowii. tak też ; uC'iy1:it. 
Nlew.adomo jak przyie1a to ma:.fun.J<a. 
Mama podobno pląkata gorzk,> ale'. oj· 
ciec: roziroiewaf sie st'raszliwie · oświad. 
czył.'że wsz°Ystkiemu są w nm iraricuh 
oni to bowi,ęr# mieli się wn1 es1a6 ._,. tę 
sprawę i ' zmusić króla do od.d:tle1i .~ Ż(;'­
ny. . , 

· Ciy .+e.k rzeczy· stoją i z .księżyct.!m? 
Nie; bo ·odległość księżyca· Qd zi_cmi ~est 
ni{)Skończenie mniejsza, w.yoosi b\lwiem 
zaledwie 375 tysięcy kilometrów, Je-:,:o 
wi'ęc , świa·tło d~hodzi d-0 z:emi'w ci.~gu 
pii,ć czwartych sekundy. Możemy \V~ęc 

.,z m.atym ~tylko btędem wtrzymywać, że 
ksfężyc w~dzimy w tym niemal miejs~u • . 

Wiktorh1 . K~wecka w Nic.l'i 
. ..Królowa", operetki polskiej Wikto. 
rJa Kawecka wYstąpila w tych dniach 
w _Nicei na · kOncercie, urządzonym. sta­
raniem i pod ·protektorałf·m bawiacej 
obecnie na Rlvierze prezyd~ntowej Md>-

.„ • _ „, ściek.ie;,' i zdobyła sobie nadzwyc7-ajny 
. '.,;a.„.~ · · - · sul(ces wsród ·· iic-,nej arystokraci! CU• 

1W k•rym się on zna}dtJjc. · · 
N'.Je 1 można te·g.o, powi·edzieć o słut'icu 

a-·t.Y'iUbaTdz.ie.i o ·~wlazdach. Bo ·odlqdq:-

·I dzoziemskieJ, publiczności riviersk.iej. · · 
Dnia 15 ~· m. wyjechali na w.iec~ór litera~ki ,~ Prag~ cz~·H.ej z~i literaci, ~· Zwłaszcza · podobał się jej sły-mry 
(od leweJ): Juoelaw Iwaszkiewicz, Słonuns.!i:l (na go1a.e) Lechon, oratE La.z.i- gwizd~ za który obsypano artys~e 

mierz Wiereyóski. kwiatami. 
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· Szał· zeµ~sty 
.'I: . . odpalonego am.an.ta 

·\' '~'U$iło .wał zastrzeFć na sci1odach ukochan~, która 
. . ' zareczvła s:ę z kim, innym. 

SlrzaiY, .Pc~r.zez drtWi · i udaremnione samnbóJsf wo . 
• .. }s-.. 'f<,;;. .. , · _t;ódź, 22 m~rcn . f W go ~Hnach popolUdnjow:yctt, gdy f Ml;0dziemec zdecydował się \\rów-

. ·. , ,,.,; ~·'"· ·>. i,~ ~·. -~.:-~ę.tersbur-sk;~cj 6 . nar~ęczęni .\vr;a. ~ . z· r_o<l'~kami ~v~~u~~Ii · do · jl~z.ą. ~:. P<;>P.· ~lnić- s~1uo. · ~5js~wo .i nap .. ··sat, ~r.ó- · 
~~g, .· s_~·· .,JUr..t9~n,a. - . . „" . J:d·o:ntt;' spotk~h · na schodach 1 Stadn~r~ 1 tk1·hśCif."W: k_tory;m że,gJ1ał .si,, ,,'ukQc~1ą· _ . _ , 

1 
~-i.,,. ,,,_ 

' _;.·W; ~·, ' '"!. , 'S!\_S!edzt·'Y·e. t:lTJe- 1 skrn.go. : I . .„ J, :; ' '. • t l ' • ' ., na· 1. l)f@~ił. ~y ~JU WSZ}'S~ko Wybac-tvfa: ( ~ Qzy dobrze Qg:olił't:ś '. na~?: , 
szkał -_ . ·' . . , ;a-łęckich } -~~~aclmr~ : . , Ten j~~"Y!11-· Sttsem Z;'I'la ~a~t s1e przy . Gqy przY,kładał Juź · rewolw\!r dp ' - Dr~konale! Wł$ttie '~~Y"W~~„ ~ 
skl,ch. Odkdku lat _Już 25-letnJ Zygmunt dz ewczyn.e 1· przystawtt JeJ rew::>lwer · sk,roni wyważono drzwi pokoju. P-0ll.:ja raz rt{.'gotcwie .i mówit; ze mu '. t~g(, ·na 
St~lłt:rs~r ~tarat ,się o względy ur.odz·i- do sl(ronl. . odebrała Stachurskiemu broń i ares~to„ trzy micsi:.c:e · wystarczy.· • · '.'' · 
iweJ corkt sąst~.dow, Czes!awy. Sobu~iak obrnnJł .:ednak narzec~):-ią . wała go. ·• ;A 1 i•M--aa •• 

. . , Dziew9,zr,ną· P~zy.tko'f i:>. ódw!a}em- N'apa~tnik . sc.h~U się w.ó~:zas do · Sąd okręirowy za us~rowanie za})ój- · ·. ,. · · · r· 

'.ntał~ !f!U s-,ę n:zm;i~tn i. mo'Y•tono ,IUZ na- swego mieszka ma l przez drzwi dał szc-· stwa skazał go na rok i 6 miesię.;y F. at' .alny. s·k ok'r z' ·. t' 'r' a· .. ,·m·.· ·., • 
. wet. ~ !11łodł1_. są - zaręcz~m. reg_ s~rząłów. które chybi·ły. , w iezienia. · . 

. - ~t~z.orapt po E~aey spotykaH s:ę . J:.ok_atorzy, iaalarmo\\.'ani o:iglosem Sprawa ta _znalazła sle wczoraj w ~a- , wa' _·. ·I 1:f·.· · .. „ ',_ .. •• .• ·-.·~-.-
!&-.sobą i .bą~z,- ~pęcłTah azas w ::-n cszka- . stnatów Wezwali pol".cję.'Stachursk : za- dz.ie apelacyjnym w Wairszaw'.e, . który . _ 
!ff.u r:~z-tców,, _, bądź reż uda~aF. s~ę na f barrlcad?Wał się \~ ~wym J?Okoju i n~e . zmniejs_zył karę StaeJi:u.rski-emu do sze· . . . Lódi! z.im~,. :r~. 

,~r?;ech~~z~ę.„ ~{i>dy. Stac~~rsk1 coraz cbc,~'al n11ko~o wpusc1ć • . Ro.zpo;;zę?·J się ściu miesięcy. · · · Jan . Cięchowskt, '1.t>karz, zarni-eszka-·rr:rce! . ~~hfł -Gzes!~"".~· ~arzyl Jui o formai ne...oblęienie. · , . . . : fy przy uUcy Brzezinskiej 31 VW:\l"skalm· 
• U e I Z >a.Wa.O. mU $lę. ze me nie stanie US . „lllN$i;glłl .iQIW\lłli ;:;NMlllliM „ JAWWWM!1iliM11!!15ltliiil&. MilJl\ęił#i'IWlil!!!iiCMN łi&!A AQJWAlli tg ii J'ąc „ tram'·. n ra' J·u· nr·7 ·ed ·d~ie· m'. "'r·7y. · U' ft'"~ 

.. na przeszkodł~ iohszczęśclu. „ "" v „ V'HJ ... „ ... J 

, · Sta-r:o s'ę j~dttak 1iia~zeJ... · · - , Aleksandrowskiej 77 wpadt"ni "bfuk ' a-
. Wałęcka· ni-eoczekiwanle, oeftf•l•Jła„ li · d . . ' ,,, · • . ,,, dei-zając głową o kamię-nie. "' 

„w.zglęc"f.em 'ó 1 eg-0.· D.a:remnie mł1.)clz'eriec ; r _·iO _.-. ga zo·w any w.r.og· wozn'IC()W_ Przechodnie przenieśti._go do bram'.y 
sta·r~- ~s'rę'. zbad~c; co SIX'Jwodo\v~IO tę , dokąd wezwano Pogotowie. LekarZ.:1~„. 
zmianę. Nie chciała mu n·c mówić i prze -_- „zart.kWirOW:&ł" . dorożke, zdemolował res'orkę stanie nieprzyt0'.hl'l1Yn1 przew.:ód ·~iilrę-
s,ta~a s·ę z .' n-lm spotykać. · , . . . . wypadku do szpLtal.a św: Jóiefa. , .'~ 

·: Sta~htirskit·zrozu)niał, ź.eje;ro - pil;k~. 1. tlł·O"ZYI. ·na"1naf wa'.kD I pollG·ianfa· m.L . ,\ '. 
ny !len o ~iłc)!ci 1uż · s~ę~ slfolkzyt. , . f. a u wu ~ J ··Ro·z·pr'a" wa· g·oz· o'~~~a; ·.:-
dt~!~~~Wa:t~k-~za;~~est~~ie~~i~tbj~~ '~ • , . ~ódt, ~2· ~~rea. ' - mię. Wszystk1e towary ~nalazły się w . .· : " ' „ Lód~, n·'=~~ : 
irzać sweml'wżgJędamL · 1 , J?~bJanice byt1: widownią meby~va: rynsztoku. Wczoraj w:ieczorem : przed 4~rittm 

. . Przekolri.a' się, że 'miał rywala.· Byt;: łych ,awantur. kl<)re wywołał meJak1 R. chciał Je z powrotem ufotyć na przy ulwy Cegielnianej 64 mrał , m(c!· 
· to. n'ejaki .Sobr,siak. . . . ,_ : Ro~<:in L.eks. . , resorce. lecz teks nie pozwolił na to. sce krwawa 'rozprawa· norowa~. „ „ ~ ·~ 

.. R<xt.z.ice m. fooej dżiewcz·vny „ "rz'i·:I Wt~czorelt1 w~caf on z knajpy ze Rzuc.ił się na B.os:i;u ducha ,winnego 19_Jetni Adolf MiU.er. r_obołnik.: "''fa-
mowaJ). go -hardz-o gbśc'nn'e.'. Uw .. ażall J?o',.,· swym k.olegą Stams. t.awem. Kellerem. człowieka i począł go grzmocić pic;ś- mieszl'ały przy uFcy Wodnej 16 został 

Ob t d i 1 d b I od ciami po glowje. . 
~ J>ardzłeJ pcfp-owiednleito meia dlac;' ," · aJ m o z : u zie Y 1 P gazem. Zjawiła się wreszcie policja. ramty nożem · w szczękę. 
$\Vej c6rkfhlź. Stach1irskielio~ · -. · · , ~; ~eks „zarekwirował" dorożkę. Ob~z Awanturn.ik nie chciał się jednak i te- . Napastnik zbie~ł. Poszukuje 

1i?o Pofi.. 
· · · Odpaiony konkiirent wkrótce (I0 ,vreJ wtadnił dorożkarza Srula Chrystow- raz uspokoić i wszczął walkr; z połician cja. Ramtym zajęło się Pogotowie. "· 
,~ia·t . :s'ę, 9 :ws~Y.stI<rem. '. Mieszt5ąr .~t.,~! skiego, wyr~ucU ~o ną. b~uk i poczqf tami. . 
Wtem ·.dr.zw1.'W'.. d,rzwi·, z Wah:ckićmiiq sam p~wozlc. Daremnie biedny Chry- Jeden z posterunkowych, nie -mo!iąc 

' 

Samobó;stwo. · . 
. Ws~y~tk.ię!, S~ią<;lJff. fof'ofTT,JO:\v*1ły . i(j: StOW~i wzywał pomóc!• · Sobie dać Z nim rady, uderzył $?0 pła-
-~ZCZę~6fO~f? P-. te~, ~o się ~~eje u ~e&oi Na odludnej ulicy nikt nie usłyszał zem szabli. W rezultacie Leksa związa L6dZ. 22 m<rrca. 
_ukocha'.fleJ. " : . .. : . ,. , . '.. _. :: Jego .kr~yków. , no i przewieziono do komisarjatu, gd7.i~ W m:esikanłu przy uliey Kamiennej 
, . Jak r~orą, Z.; Jas9~0 n!eba SP.a.<Jt,a ~~~ . Poh.'!Y pr:ez awantum3ka. nłe mł~! został zatrzymany aż clo wytfzcźwie- 18 targnęła się na ~ycie z nieustf!lonych 
;wia~ą~~~Ć, J1:1 ~czn ... acb .. C,z~ła\lf.:f.: ~. s1f gornc sw~J dort:?i~l, ktora po c.hw1lt ł nia wraz z Stanisławem Kellerem. dotychczas powodow 20-letnia rob.otnłca 
Sbb11s'Jakiem. . ..• 

1 
• · . ·• ·• :'. zniknęła w c1emnosc1ach nocnych. · Wczoraj obaj młodzie1\cy znaleźli fabryczna Sala Ootliieb (Narutowicza 

. ,.ru,y w kil,ka d):ti ,J)óin'.ej spotkaf-dz'e~ ·Tymczasem Leks pędząc na złama- sie przea s~dcm. · 

1
49). Lekarz pogotow1a stwieroiił otrucie 

·:wcz;vne na .~c~odac.11~· zatrzymał : ia. . i! nie karku po wyboistym bruku nakchall Leks został skazany · na G m'esi~cy jodyn(\ ł w stanie dość ciężkim pozosta-
. .,_ 'Nie ~y:śf. _ ~ę er ,W'.'1bac-ze .zdra({ę4 na resorke naładowaną towarami. więzienia. Keller zaś został unłewiu- wil despera(kę na miejscu, gdyż nie pt)"' 

.M'e1 Się na ba\:Znoścł! Nie dł11R:o Jąi! Woźnica I~abinowicz spadł na zie- niony~ zwoUła się przewieść do -szp:Uah. 
$końc1ę z tobą„-,- r~ekt · ponuro svmrla--: a.w ,„ . ....,. _w • a aaąw t . , 
t;lai?e jej w<t:icz:v. : . , 1 . , , ą · ' 

,=:ę.t~~ .. - ~ ... ~.t .. t~.'M~h. ~;~t:.•··~ ,o.-„„ d .kry. wCa . skarbu z ·p. rzed lOOlatY .. ·,'.,~. 
_, Wkfotć:e)Wt'T~ku~~-qznesąs1.a:jkiza"" ,,_,, '·'· .,. ; . tł . . . · · '' ·. / ·· 'flt .-
k001unikowaly jej w· taieitf1nicv, .te Ud- .· · O • 1 · .„ ł „ d b · · ' ł ., · k Ó k „ ·. . ł„. , · ~:: · .. 
pat1:my '~{)Ill\.ąr~llł- .t>.I~u_ie n~ana1.- . . _.,: „ rygi na ny sys em z o ywan1a esc.1a, J r.y '. za ooc~y , .·· Się 

·na-~~~~~fJ.1til::~P~:;:·;i~~~1~X(·r~i~ : '. ,.' dla - "\v.yna,lazc}'~ _ n;.~ _ )V~e~{)łO• 1
··• ,/ ' · ,_ ~>:'.::_·, .. --i''. 

-'~. "tw;~.111e.X.:..cl. ~~.;.;;~. = - b .• 'h. :'.ra1e.cl<~ -. ~. "~':--·~~. i ·z~ kła· d"· w·· ';"grał ·_. a-le p. r·z·y·· p- ła~1·1 "t·o„ sk·:o· ~ r„· a ·„„ · 
~,~złaifa .,o t.ęm ·!1f!l'.Z~~~emn,)~tó1ar 1ea"" :, . , • '"- . „Y ' . . . · . . ~ . . _, , ,„ . 
· n~k. ile:kce-w~zY!-,te> ~r,ze~en!e. · . , .' . . . .· i. • ·. , ~ . · _ . · . · , • -_ • • · . • . . 

b . Jb J#!ii a A-Mf,114.U s::;;:w is zps .;, · ~. . . . ł.6ctź, . 22 marca. I perament. . · . . .. ' I ment, ~ kt6r.JDJ .. jest 'fS~e dokład· 
" ·': . „· .. • :. •;~; . . .. . :_ . ( , ; .; W,::,fed111ei z wi~elt. · . p~.d .. Ło:wic7~m ,p;ew~.ego 1• ~.~ezoru : prey 'ki.eJink'1 ;.~~ m. łe,Jsce,. g~fo , Si~ ó. ~ -~!b ~~j~uj. e. •N ,_ ; "' „ : .. "" . .'. , · · '.; mu~s.zkał barclz~ za~~.z~y go.$pod~rz.Wa S~rY'ie•.tk.1 (>p<)IW1adał „~~" ~mpa • , . &fliiie~. słurhał go : _z„ w!e.lki&m. za-
„ asz.·::-r,ep.otf.er tele,fo~ le,r-,_ą~ ,Sfo~cl!fk~: ~1e_E,n1~k ten ?1tał _1e~y . no~ o s~ych sukc~~h miłosnych. hftłere~o~a.t11em. . ~ . .. , .·' .. • , , 
.• ' . .· .. , · : '. _ , , .• : . , „ , · : pą conką, o kt6re1 wz.~lędy ub1~ _~ab się · - U nas we .wsi 1est pewna dziew- · - A czemu pae mme · to opowtadą t . ' ' n u 1 t»: . . ; „ : najboga t-si w całej okolicy młodzleńcy. czyna, któreij byś nie zdobył - \\f-trą 'ł - przer;wał i.nu . . • -. . _. · .. : . 
. ' - .. „ . . .· , ., , . . c '.

1 Stodol~iemu nie podóbał się · jednak je<len z obecnych. . .....:.. Gdyt chcę, . by P,<Vri ,ZC!1Sh=t1 :W.1>--pó1ni 
- ComsfP1n 'Rywce, -z:im. przy .1· uJtcy faden z konikurentów. . -:-- Kahłą rdohędę - odiparł dumnie- kiem: , Jeżeli zgodzicie się1 ł>y ,Y.,.a~Z:ą.- cór 
,qrosma.ną .tlt· ~. ~k1:ad 7_10.ąo z ml,c§zka~ ·-- Moja cóttka t,nus.i mieć męża, kt6- Sl::ryjedld. : · · . . ka :została moj4 iona. wówczas ._..-n:, 

·_- ma ~.r:~e~ .nN.·}lt~(<?~ .. ·"P·· .. ,„~· ·podusiki~ . ~a~ ryby····· ,IJ)l' cz!c'fie'k:e~ .• ·. bei zar~.tu - --:- "W ta~i~ razie p. ok.a~ co .po~rafisz .. ,będziem,y 1_ ~ieli .mi~j~nt .. : ·. . , , ·" 
to~1 tli(L zł. ':. ·, , " . · . . . . · ~ m6wtł - Ma ona dw:y posag, więc mo-:- Znasz ·tirzee1ez Skdąli:ką.„ . . . · · Stry1ecki z:godz.1ł się; \ , , , 

, . • f?<W!zt ,_P.ó,!!. _ zatli~ '·;1'.it'zy ul. Rz,g<ęw~ że.·,wtr·hi~~ać; : · · · _ ' · . . , Stric:c-~i nie stracił pewn?~ci ~iebi.e. 1 • ·Umówili się, ze ':" p~zed.d~i~ń ołic-. 
,SfqeJ tn". ~'-· UJe7nam sprawcy z.ao'('I1JOrl N1e1q1łe' więc oga:nięło . wz:1w1eme - Oswtadczam wam wszysfn.t1m, ze JaLnych zar~czyn· o:hai udadzą s1ę_do · last1 
!:ą ur\\. -in~a kłótkf. ski·adll z komór*(' 31 wśiY:s.tkićn i ego ' sąsi-adów , 1 gdy rozeszła si(" z nią z'a.ręczę - rze-kt sfan-<>wczo. ·po skarby. . . . _ 
sitgr; w&~lo~c• . 1_45 ~t. , -~ ,„.~ się_ więcc:n~U •. ie d~ew~z)"na ma sięza1Młocl.zi-eńcy byli p~ze.konani, :-e„nie u?a. Sto?cł-s1ki wid~c •. z.e wszy~cy tra.ktu 

Ze :składu will twódek przY· ul O.łóW rę~y~ , ~· ubogim parobkiem W.acław~m ·mu się tego ucz,mć i_ załoźylt s.tę. ~ nim- J~ baro_zo pc~a~1e 1e~o ·. Iegen~y o ~~ 
, nej. nr 59 w nocy·-.; dnia 18 "fl: 19 b. --01'. ~tryi~ck:m. który zina~y ~ całe1 oko~1cy o 1~ złotych, że ofc1ec S~od?lsk1e1 :'f!Y- b1e_ po~zął .~tę 'JUŻ o~awt~ć o · skutki:"~e1 
A~kr.&łi ~io.no · '_ri\)ią~:i::h . wódek f.. likie. lic.\W 1ak~h,~ałcgc~y al~-0ho_ł,1k 1 _ awa~rn:i1k rzue1· go_ z domu, gdy przf1dzle proste o c~łe1 h1s~o. ri1 .. Udał. się w.1ęc • do ~r~a-:-
na !mmę ,-2.J7 ·„ L't. · i .~.::tówką 37 zl. · ,„ :~- 1: :Mlil<t b<;w1em nie w1e~z1ał w iaJ? spo rękę c:łz1ewcz)'.ny.. . • - ctól ;z ktoryttp z.rob1ł za~ład i sprta! 1.c~, 
· S w n ki · M. · .. 1:.- I· · ~ . s6b .id9był on serce dziewczyny 1 ma- Orka,załq s1ę Je~nak 1naczeJ... - Czy w1ecie o molch zaręc;tynach? 

. z arc . W.S, ~.mu 0 l:esz~w · -~m. iątelc ' iei ojca. · Stry.jeąki wieo~ał, · że Stodoi~ki - spylał ich. . " ·. „ :1 .' ,. ; 

prz~ "t.11:: Na:utµwi.ezą_ nr:,,~6, skradt~~n~ Ą. s..tałQ się to w ·okolicznościach · na- gwałtc-\uiie , dąży do z.bogacenia się . Wy „- Tak - ·ódiparli - 'wy~ride~ ,.,.. 
z 57,af!<i ws_staW(JWeJ roznych rzcezy~ stępU.:tt'Otc\l. . . · ' · myśłił więc . fan'tastyczną historię, która,. · - A więc teraz'; poniewai ,: ·je$·~~$ 
war.o~cl 22~ · ,d. . ·· „ . • .J · Słryjecild był cdoW,iekiem o wiefł<im W)'wołała poią.Oane rezultaty. nie do!zł_o do ofićjalnych 2aręc,tjm1 · *.0· 

· - · Wieczorek ~~fęnfi. zam ... przy·-~!'~l I dc~v.-iadezeniu życio\\>;em. Kilkanaście - Udał się- któregoś dnia do tego go gę Stodo~iemu powiedzieć, ':i:e) go ~ P.· 
Alek!'at:i~r:ow~~leJ ; n~. 11.5. sferą~ 'JC'n~ł 1 tat. sip~dził zagranicą, ' gdzie dorobił się , s.pcid! rza i oświadntł mu w wielkiej ta brałem. . · _ . . "! 

·i:eczną _ }orc~kę, zaw1craJącą · 20 it !.?:O"'j pel\ rie!fo ma.jątlku, który przehulał p„ jemiriicy, co następuje~ . Gdy zakomunikował gospodar:i::owL 
1 t6w~ą 1 2 \':'~ksłe P0-}_00 zt. 1rnMy. · ~ :. pO\\'Toc.ie do kraju. Osiadł w1ęc na wsi ~ Pi:zed stu laty w lesie miejscowym te historia o· „skarbie" była zrąysfoąa 

. lewkowiei(nyi lc?cowl. zam. ·/ przyf· i zo~tał paroŁlk:em swego krewnego. roo:211ie zakopali skarb, który posiada pociąigmęło to dlań opłakane skutki. . 
ul. Solnej, nr. t. 'l .„.,slqad~iono balon ·n.1ib;- \V. krótce już .z.a.lo był sobie ogólną 'i· bu.c erir.ą war.tost .. Wieć:liiałem o tem od Rodzina Stodolskich tak go dotkll-
1dziany od wody · soclowcj, orai ~apais sympatię wśród mie;.scowej mlodzieiy. swoich rodziców, lecz .dop.iero przed wie pobiła,\ że musiano do6 wezwać po· 
węfzonych ł ,marynq~vany~h ślcd 1,~. · '; Poc:Iziwirno jego spryt i nieek:ełzany tem kilku dniami znalazłeai pewien . doku- moc· lekamą. 

* ,~ ... ft ,, PMPf!Ptt1BllMM&**' ·-· - i am PHM DZ A,, i•i . . ·· . . l • :
1 

{ >:. • · ·' • . • '· " 1'iel1d podw6fny 16 aktowy · ~~gram .a udriałelllł nali:omlłycb , arłylł6w p; 'Li · · · · · . „ . · '.· · 

!kw:~1&k l)J.lż~elnica hańby ~'~'::~ H) Szlaki.em zbrodni~=:::::?:r.~ 
----------·-- r::: - - Nasłępaf pro~aa' .szata6aka SM"••" ...._, ~ 
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Surowe kary za dręczenia zwierząt. l,dJ!f ńJJ/uJJJ(~ 
Łódzkie towarzystwo op:eki nad zwierzętam ..... ;t hń1'!f'1lrft. ~a~.„ 
winno znacznie rozszerzyć swą dz ałaloość 

ł.ódź, 22 marca. Uchwalony proielot dekretu wyrat- Sensacyjny 
Na fednem z łlstatnich p0$iedzet\ Ra- ~ie określa co pod JXl1ęciem znęcania się 

da Miniisłfów przyijęła projekt roi.po- nad ZW !etzętami należy rozumieć. PFO"BS ber11·n" s"1· 
rządzenia o doniosłem znaczeniu kultu- Zakazane jest więc U _ I ll 
ratneni. Jesit wem bicie zwierząt.I ·ako wartos'ciowa "'~Uka FOZporządzeaie Ptazydata Rz6CZypos- obliczone na sprawianie szczegolnego 1

1 

I: IJIW„ 
polnej o ocbr<111ie zwierząt. bólu, . teaira'n ·~ 

wwełniające lllllkę w dotychczas obowią prieci"taide ciężarem, I i. 1.1. 
wjące~ _ustawoda'W'Stwi.e. • sp_o~ób nakładania i rod~ai tlpJ'~ę!y, "1>1'~ Paweł Ciiin.ther i Hilda 

_ Po7ęcie ochf'ony zw1erżąt 1e$1ł u na• w1a1ące b61, dokonywanie zab1e~6w chi S h I 
- ł1awaJ pan Ołt'nlądu·: dotychczas myt mało mume, a wypad- rurgicznycll nieodpowiedniemi środka- c e ler na scen.e. 
- ~Iowo hon'.hU daje, te nie mam ki świadomego lub nieświadomego mi itd. 

t"'ZV ~obit> ani grosza f Jutro móbłbym dtęczemia zwierząt na ulicach Łodzi . z~ dr~zenie zwderząt pr~ekt pr~e-
'lanu dać, ~le ~an ch~e! . ., są; na porządku dzienoym i uchodzą bez wiiduie 

- łl_c Ja JUŻ pieniędzy strn.cu~m :karnie. , kary grtyWny do 2 tysięcy złMych i a-
kNdytu1ąc w ten Si'Osób. C4aeein tylko ;ait<ie§ szczegMnie obu resztu do 6-ciu trgocbdu ~ ~ątkowych 
w rzające zdarzenie, wyidohyte najaw przez wypadkach zas karę więzienia. 

miłośników zwierząit, zajmie wwagę ogó- Karom tym podJegać będl\ n.ietylko mio­
-. lr:.! d • • ~ łu. Wówczas ingerudą władze policyjne, by znęcające się czynnie nad ~ierz.ęta 

. - -c~ ciciele zwie.rząt. 
~a. ~~ mające jednaat, jak d()tąd, do te~ ingeren 

1

. mi, ale i folemjący okrucieństwo właś-

Wł , · t -i zbyt kruche poclsawy. Moze więc teraz, l?dv sprawa ochro· asn•e eraz.„ Iw todzi od ip6łtrzecia toku i8tnieje to- ny zwierząt przed best.jaktwelll łudz-
• .:i__ warzystwo opieki nad zwierrz:ętami, któ kiem, ujęta z:<lstała w f.ormę dekretu, 

nCo słychać?" „Iksltisa•\mlU posłałem re jednak z.byt mało wyikazuie inkjaty- łód1:kie towarz:ysitwo o.pieki nad zwie-
wyz~anie. wy w kierunlku uświadamiania szerokicli rzętami przy.sąpi do tnergfomie.jiszei 

.Jutro będzłem się strzelać. Moja smier:. mas o baribarzyńslwie, ceohującym drę- dzia:łafno~ci. ma.jąc do tej ingerenqji iak-
"'-~uJ ..... 0-„L- I • 1~Ub 2iego,~, Cz')'cieU ZWiet~t. ' ftajszer&ze podSaWJ, -bak- . 

t>Ldn e pan • „„,,. UC1Jlllft1eJ „ a C•1Z 
to?" „MóJ panie -

Zwiódł mi tonę i Jeszcze pan pyta: dla· 
czego!.„ 

„ Tak - pamiętam. Uciekła z nim-· Leci 
;..... widz~ ml się, 

te to stara histOrJa..? Przeclet słe zda· 
rzył:t 

Jut przed rokiem„. Wiec teraz dopiero 
pan mści się ?04 

.,Właśnie teraz! Bo teraż - do mnie 
znów wróciła .•. „ 

Remus. 

Rolnicy są zm.artwieni. 
Nie mogą rozoocząć prac wiosennych 

na zamarzniętej iiemilł 
Łódź, 22 marca. silne mroiy nootte po intemsywinei ope, 

. l\Vczoraj był pieI'W!S!Zy dzień wi0St1y raaji ~onecmej za dnia ~ynęły na :Alo 
kałeindattowej! Nies'tety, t}iM«> teorety- fa oz~e. , 
cznie, gdyż mróz, jakgd')'lby drwił z kalea Dop1~ro w pie~Z"Y1fn; • tygoomu o~­
darza ~<:Wta ziemię w lod01Watym i14„ dzen·ia 8-lę wegełac.i1 będż1e mofna obh­
cisdtu.' czyć, ciy i jakie straty ponioeło to.lai· 

.Mi uto prz,kro odczuwa te mareo- et-wo i powodu mrozów. .. 
we mro~, a na w.si czall'llle myśli opano- Przepowied11ie pog.ody rta. of<res na.i­
wuja. rolnilk6w. Nadchodzi Rrwiedeń, po- bliż.szy bnzmią z~ełni~ pesymistycznie. 
ra r()łbót pofoych -- czekail\ zasiewy ow Do końca mairca trwać będą mrozy lulb 
aa, ięt1Z111ienia i mych flbóZ jarych. ok- Q$fU chłody. Pewnego ocieplenia spo. 
res sadzenia. ka11tofli... , dziewać się ncde:ty dopiero około 2 i 3 

Roilnilkowi pora juit wr.choozić w po· hie~a. • • 

T d • • • , (.., a tu prue nigdzie &ię JetaZCZB nie roia święta . w1ei11kanocne, przw. ada.yt\ce rage Pe ZYC'OWe. ~częły. • w ~ r~ wzgffędnie ~ześnie, bo 8 i 
. . Nawet ~ytby jurt w aafb,1i1.isz)111n cza- 9 lkw1etn1a, spędzimy nal)!Prawdo;po.d0ib-

1Wto$lla uc~fła wke mme śl wyłoN'. eie nutivpiła ®iw.r.It, trzeba było·by n.at- iniei tmY mrozie i to nawet dołć siffinym. 
~dzę ostatnio trosz .ę z:imy Ołly. a mniei t~ień czekać aa odma,rz.n.ięcle Dopiero olkolo 1'1 kw.letnia słolldro 
k~Zidym rogu zatrzymU!)ę ei~ •. stodę .dwie podlgfohia. przygrzeje nartn silniej i rozj>oc~nie się 
mmuty, podchodżę do .pohc,Mtta 1 do- · . • I ___ _j • • •· -

browolnie płacę kuę. W &góle iestem o.. ~ardzo C>C!w.aay, lu~~ wśr6d rol- prawuziwa w100111a. • • 
staitnio strasznie zmimfon}' i dz.iwny. My fti!kOIW W}'Wo!uuą. wu~lkte 'Wahania tem: Alle na .to. tmeba ezekać Jel$!Cte blis-
śłę 0 rzeczach, które ipod żadnym po.za• perat~ w c:tąlf!u doby. ~es~ze w t~ lko cały m1ea1ąc! 
rem nie mogą mi przynieść .z~zczytu. chwili me 111otna 'Ul5tali6 • Jakq stopniu . 

Wczora4 naprz)'lkład przez dwie g(,„ 
dziny włóczyłem &ię po ulicy Piotd<ow­
tdltiei i w głowie souł nri się taki temat: 

Dwie siostry Ewa i Rozalia są razem 
Zl'()śnięte. Ich impresaf\fo utrzymuje sto­
et11ne.k z lewą si0'5h'ą,, EwĄ. Cty to mot­
lirwe, ieby prawica nie wiedziała CC> ro-
bi lewica?.. . · 

Ewa pt'IZetywa okree macieriymtwa. 
1'iźehy zapewnić dzieaku rodziców, im­
pre-aarjo żeni się z lewą siostrą. Czy mo 
ma go poci~nąć do odpowiedzjałnośeł 
za bigamję? „ 

Z dwóch Zl!'o!niętych braci jeden 
przechod:r~ na judaizm, podc:z;as gdy dru 
~i j~t zdecydowanym antysemit~ ci, 
oo l'lie jeS't mateiiał do dramatu? 

Dwaj zrośnięci bracia uez~zczaiją 
do gimnazqum. Są w jedinej ~asie. Je­
den uczy się filnie i otrzyitnułc promoe4 

i.ę. Drugi jest .eniuchem i zosta4e na dro 
gi r0<k w tei samej kJlasje. Jak W}'llmiąt 
?: tej sytuaqi 7 · 

A teraz to, co narwatnieisze: 
Dwa4 zrośnięci birada żenią dę i 

dwiema zrośniętemn sios,txami. Lewy 
brat bierze za żonę prawą siostrę, a pra 

' wy lewą. Czy to fe<Sł :możliwe? .• 
I wogóle.„ Można zwarf ować. 

BOlskt 

Nieszczęśliwa miłość miljonera 
Dobrowolnie przebvł w mieszkaniu 22 lata. 

W młeJscowości Lasse. na granicy 
w:rsko - ~łowcii.sk1ej orzed nłedawnY::i 
~em zJąwila sie ui 7ędowa komora 
w domu miłjonera f rancłszka Krainara, 
ponlewat rozeszła się wiadomość . ie 
Krainar, którego od szeregu lat nikł Jut 
nie widział, umarł i został potaię_mnie 
w domu poc;iowany. 

Komisję przyjęła 6o-Jetnia stostra 
Kra.inara ł poprowadziła wysłańców 
władz do izdebki mansardowej, gdzie 
brat jej od 22 lat przebtrwa w dobro-­
wołneftl a zupełnem odosobnieniu. 

Gdy komisja weszła do pokoju, 
właściciel domu leżał w łóżku z twarzą 
zwróconą do ściany. Na pytania nie 
chciał udzieHć żadnych odpowiedzi. 

Wdrożone śledztwo wyka7-ało, te 
Kratnar przed 22 laty zakochał się w 
córce sąsiada I pragn~ł ją poś1 ublć. Po ... 
niewai r1<itka jego nie cheiąfa przystać 
na. to maiżmistW•l, więc frttnclszek gro 

zir, że albo się oteni z JuUszką, albo 
przepędzi całe tycie w izdebce mansar 
d:·w:J. 1-·r~1óżkę l \\'Vki1 al ~ · ,·tnie i 
~d .! ~ iat t,: zebywa \'li tym dl•hrowol~ 
"" tr arl!'H'ie. 

Jedzenie przynosiła. mu matka. a od 
dwucb la' po Jej śmierci obsługuje go 
jego siosrra. ~ieszcle5nik ten i.le potu„ 
dnia leży w łóżku .,otem wst.tje, siada 
przy stole ł osłupiałym wzrokiem pa~ 
trzy przed siebie. 

Początkowo wymawiał co jakiś 
czas po kilka słów, ale od lat 15 mlkzy 
zupełnie. W najbl!ższym czasie leka­
rze psychJatrzy mają zbadać stan pmy­
~tu Krainara, który na w lasem dodając 
jest człowiekiem bardzo bogatym, bo 
milionerem. MllJonowym majątkiem te 
go nieszczęśliwego człowieka, który tak 
głęboko umiał kochać,' zarządza Jego 
młody siostrzeniec. 

Głośny przed kilkoma tygod'!liaml 
proces berHnski Pawła Uiinrhera i Hildy 
Scheller został jednak wyzyskany dla 
teatru. W łiatnburgu wystaw;ono w 
ty~h dniach po raz pierwszy sztuk~ Ed„ 
gara Walsemana p. t.. „Trag·edja· ucznio­
wska" ( • .Die Schuę.Jert.ragedie"). Treścią 
bej sztuki są wypaid'ki, zinatne już z sen· 
sacyjnego procesu realnie. zupelaie zgo­
dinie z rzeczywistością odtworzone •. 1). 
sobom dzJalającym nie zmienił nawet · 
autor nazw isk • 

Jednak - s~tuka nie jest, bynatmnle~ 
a·ktualną, sensacyjną bombą, J,>rzec:wn.ie 
.:.... utrzymana j.est na wysokim, litcr!lc• 
kim poziomie i zawiera wysoce m:}raJ„ 
na tendencję: Jak I w Jakim okresie na· 
Jeży młodzież uświadamiać seksualnie. 

Krytyka memiecka chwaili ją, baT~ .. 
dzo i wskazuje na rrią jako na wzór, 
jak morna i należy nawet niektór~ spra­
wy życiowe odtwarzać w formie wa:r· 
tościowych sztuk sceniicmych. 

„Trag-edja ucz.nłowska" została ró­
wnież przez publiczność przy}\lta bar­
ctw gorąco i cieszy się wielki·em powo­
dzeniem. 

Konkuretka pant Łu· 
naczarskiei 

W Moskwie, w teatrze Meyerholda, 
wystawiona z.ostafa n:ed.aWlnu klasyczna 
komiedja Grybojedowa „Gorje ot urna". 
Glówną rolę kobiecą powierzono - Z:v­
naii·dz.le ~eich, żon1e •. samego" Meyer· 
hold a. 

Pakit ten wywofaił silny protest za· 
równo wśród krytyki jak też wśród pu„ 
bliczności, bowiem aktorka ta nie ··Jd„ 
znooza si'ę bynajmniej nadmiarem tałen„ 
tu, jest tylko „żoną dy·rektiora", nato­
miast wystąpil:a z taik niesłychanym 
przepychem toalet, że - jak złośliwit1 
piiszą recenzenci moskiewscy - zaćmlta 
nawet panią tunaczarską, sławną z bo­
gactwa swych sukien i koszfowności. 

Przepych ten zwrócił już uwa~e rzą„ 
dowych czynników bolszewickich. któ­
re widziały sio zmuszone do wydania 
tajnego okólnika, zalecającego ionQm 
dygnitarzy sowieckich wjęksiy umiar w 
toaletach „zarówno na scen;~. jak \1 
życm prywatnem·' ••• 

Przykład Zenaidy Reich Jest zresztQ 
nie jedynym, świaJ.czącym, 1-e obecnie 
w teatrach moskiewskich panoszy sie 
protekcionaHzrn - ku wielkiej fatkodz:ie 
rosyjskiej sz.tuki teatralnej. 

Eugeniusz Bodo· 
- szoferem. 

Wśród artystów scen poilskich prze­
jawia się w ostatnich czasach coraz 
większe zainteresowanie s1xwem f)sta­
tnio - ja ... naro z Warsze:i.wv dcnoszą -
otriymał prawo jazdv automobilem po­
pularny artysta kabaretowv - [uge.n• 
jusz Bodo. znany dob··z.e rówmeż publi· 
czności łód~k i ej z wystę'>6w w b. ~ali 

Zdarzenie ro jest o tyl.e godnti uv:a• 
gl, iż p. Bodo jest pierwszym a1rtvstą. 
który postada egzamin zawodowy szo­
ferslfi, o wiele truJn.ejs~y od t. zw. 
gentlemańskiego. „„„ •• „„„1111m±*m1„111n1a„msn1±11a11E1„„llll„„illllaw„ 

---------------~------~ Dziś I dni następnycl_t ' 

-Nafwlękue 1m:ydrieło filmowe doby obecne!. kt6re wywołule w&rM publlc:mołcl 
ąaj4łębuy podziw j najsaczerszit pochwałę podług gło~nej sztuki genialnegó Artura Schnitzlera p. t. 

,,M I L O S T K I'' 
z udziałem aajpłękniejszvch i E 1· HOLT . V vAa GIBSON Film ten potel!ą uczucia wprowadza wici: naiutubieńs;r;yc~ artvst~1c świat~ V e i n I a i n · w świat dla niego niedostępny. - - - -
- w roli głównei: - -- - „ 
UWAGA: r .... ~Putout i bilety .tgowc wałale od poniedziałku 26 b. „ Pouątek SHDSÓW o 4.30, w soboty, niedziele i święta od 1-ef p.p 

• Orkiestra 1>0d dyr. p. KANTORA. 

'3'AG.\t ~ 'łdllowfske ......,. _ałANG• l!łlllCllllhwaar llfllbie ieRcłlO ~ drii • llk6ł i IDW&iety de ~J ~ po A?ol 
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Katastrofy 1 powodu ... zwierząt. 
---:o:--

Wieloryb w walce z okrętem. - Jelenie na­
padają na samochód. - Słonie sprawcami 

katastrofy kolejowet. . -
Znamienny wyipadeik z.damył siię, I chwili (:rzecz miał.a miej!sce w nocy) na 

jak o tern don<Jsiaiśmy jUIŻ w depeszac;:h, polu zasiąga reflektora. Zderzeniie sa- i 
w Niicara~ua (Ameryka ŚT-odkowa} . n-.ochcdu z jelelllian:~ byfo tak siilne, że 

1 

8fpad:ł tam mianoiwi.ciie woiskowy samo- wó:z został wywrócony, a jad.ą.c;y bardiZIO 
1 

Lot att eryka~ISlki kapit~na Byrdia, a przy ciężlko poraa:iieni. 
c!Z)'11lą tego był a talk na aparat Ol1brzy- Sz.ofer opoiwiad.ał p6:hnie,j, fe jeden 
:mń.ch sępów; kafastro.fa skońc'zyła się tra z jeleaii wpatrywał najwidoczniej S'trasiz-
giocznie gdyż wiszyiscy jadący ponieś1ii . neg-o wroga w samochodzie· oo gdy ten 
śmierć. nadjeZidżał, jeleń wystawi~y rg.gii na• 

Dziwna ta katastrofa nie jest jedyną przód, pragnął tzucić się n.a niego. Nie 
w swoim rod:zafu; choć dla W1ielu ludzi wytrz-ym.ał jednak uderzenia i zgiilnął na 
jest t"Zeazą wręcz _ niepirawd·opodobną, miejscu. 
by sępy rzucały się na siamolott. A jed- Nawet koleje nie są 'M:rme od wy­
naik jt1Z pNed diw.oma Iaty 51Padł w Chfil- pa.elków z powodu takieg.o ozy inne.go 
le samol<l'ł z dwoma lolf:rnikami. Samo•l'Ot zachowania się zw~eirz~t. W tym w®glę­
ten zaa.takowały dwa orły, uważały one dz-ie bardzo charakterystyczny W}'!Pa· 
W!idać, że ta wie·llka mas'Zyioa jest wrQ- d:ek miał mi~j-sce w Indiach. 
gim im ptakiem i tłukły go póty cki'.Oba Pędzący z Bomba~u poci~ był już 
mi i drapały pa·zute.mi, a.Z oipadł na zie- ed kilku godizin w drodze, gdy nagle ma 
mię. SIZ}nisba &p'Ostl?'zegł na tot'!Ze stado sło-

Nieitydko w powietrzu, lecz również ni. O zatrzymaniu podą.giu niie m<>gł.o już 
na lądizie i w v."1:lrlzi.e czfowiek, poisługu- być mowy, to też wipadł o-n całą siiłą na 
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LAT ZGÓRĄ ROZNOSIŁA FAMA 
PO NIEZMIERZONYCH OBSZA· 
RACH ROSJI SŁAWĘ MOSKIEW„ 

SKłEJ RESTAURACJI: 
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ją.cy sńę wymalez:i{}iOemi przez siebiile I stad(). Wsk:\lltek ooe1"2:enia z jednym z D ' . 
Śr·odikami kornt:tnika.cji, napotyka różne tych olibr.zymÓ'W na ląidzie nas-tąipiifa je- -om, w kto"_ py.m . strasz· y. 
przeszkody; atakuiją g'O częsilo silne dyna bodaj w kroirf.lkach świata katastiro a 
mvit'n'ęta, p0twoo~ąc prz~1e w drut- la, w której pocia.ig ul-e~ł wykołejeniu ~ p I" • • ż - • Ć • - • kacłi kiatastrofy. pow~u zdenzenia się zę zwierzęciem. O IC)a Die mo e rozw1ąza przykre) zagadk1. 

Nieidawno np. ro·zeis:zła się wiaid'O· Gdy mme słonie S'JX)str~egły, że ich . . . . - · · _ . . ni-ość, że na 0Lbt1ZYmi okręt 0<:eaniczny wódz wstał przez parowóz zabiity, Przeszło. ?11es1ąc,Jut cała ludnoś4 .ni i węgla. Wtedy stracono nadzieJę 
na At«a:n'łyku aa.tarł wieJ1Pryb, narażając wiszyis·tlcie t'Zllicily się na mas.z)'1llę ude- Me~Jolanu ZYJe w niezwykfym podnie- wykrycia, co się właściwie ukrywa w 
okręt na przy~ i n~ebezpieC1LDt wldrzą ;zając w nią wś·c4itekt(! trąibamiii; m~sżyinia c~11m Do~ przemysłvY!C.~'. nazw1:- ca'łej sprawie. Policja nie wi.erz~ła, co­
sy. Je~1 .filecz.ą m-0żllliwą, :ie ten oJlbt1Z"Y1!11 1 taik była już wywll:'ócona, słolllue jednak , k1en1 Bla11ch1, ?panował~ oow1etn. rzekc. prawda. w duchy, lecz są?z1!a, z7 robi 
mors:k1 1ed)"l11e przYJP';lcmdem dostał 91ę prag!l:lęły ją mIJPełnie zmiatdżyć. I .no up1~·ry. V\. domu hm: połozur:srm to j~kiś ordynarny dowc1pruś; me po­
pc.d okręt i nie miał wcale zami.aru nie Boiąc się nikt z lt11dizi nie pokazywał przy. ulicy Danta, _toczy Się prawdz:wa trafiła go jednak odnaleźć. A gdy du-­
~hAe111ia 1<-ofok<0twtiek. Lecz i ten przy się na tor~e. więc bie-dny mas·zyn'lat"a ~ „WOJI~a" z duchami. chy urządziły dłuższą przerwę, prze~ 
pa.<lek mti:fł slkoń·czyć się ba!'dzo źle. pasażero'\\'lie wh~·dy dlopiero mogffii wyijść O pewnej godzinie wiecl:orem r:Jzpo stano myśleć o całej sprawie, pociesza-

Jeclną z najdiziwaczniicjszych kata- na ro.r, gdy słonie pouciekały. P.odąg czyna sit:' np. bombardowanie okien te- jąc się, że wszystko będzie już po daw-
stro1 san'o>ehodo·wych, jakie kie.dyk-0~- d'ługo nie mógł r1.1~.zyć w da118zą dro~ę go dowu. wychodzących na J)Odwćrze; nemu spokojnie. 
wie1<- miały mie~·isice , był wyrpiade;~ jaki I nietvliko elfa tego, ze trze·ba byłio siprowa podają du?.e kawałki węgla, które nie- Nagle upiory z ulicy Danta znowu 
miał nie-dawno pewie1t1 k-up1oc z B-er11ina d1zić nowy parowóz, le<:z przede~ZY'S't- raz, gdy mieszkańcy · domu nie byli jesz I dały znać o sobie; podjęły one nanowo ... 
Jechał on Wtt'a.t z rodz:i.ną samochodem kien' dlatego, ze for był ta.k strasznie nc dcść ostroż.ni, nietylko trułdy szy- wojnę, polegającą na rzucaniu węg-la, 
mo!Są w olro.Ji.cach Be.rłfiina . kiero~ąc sie I zideytany i poniisizc12:-0ny

1 
iż naprawa je- bv, lecz nawet ranity. Służącą np . . ka- lecz jednocześnie dzwonić poczęly 

nad morze. Po dr.odze sipotkało ich srtad0 . g-o ziajęła ki1kanaśde godzin c?:a.su. wał węgla trafił w czoło i ciężko poka- dzwonkiem, umieszczonym u wejścia 
j~e-ni. TlO słon~ie pomściły swą stratę na to- kczyl. do miesżkania Blanchich. Dzwonek 

O ominięciu stada riite było mowy, rz-e, wyrywaj~c szy!l:ly i rcznziucają;c je Teraz. w całym domu Bianchich iu- dzwoni, lecz gdy ktoś z domowników 
gdyi zauwafono je dopi-ero w ostatniej po, ok-0licy. · dzie wyglądają jakby przybyli ze szpl„ w:.ysze~U otworzyć, okazyWato s!ę , że 

+••1 &Wi&W!i!MA ;. m•c e w 9 tata warjatów, nikt nie może zmrui.yć przed drzwiami niema nikogo. 
oka, a wlaściciel skarby obiecuje temu Nłe poprzestając na tych udrękach, 

Sp · AKC kto wyjaśni zagadkę upiorów, które zaczęto z każdą niemal pocztą nadsvłać 
• • -•D'*lll'illll!IJ••. dom nawiedziły. Dotąd jednak nikomu masy listów anonimowych o tajemni-

1 
się to nie udało, ·choć policja zrobiła jut czej treści, ciągle .wzywano Blanchich 
bardzo wiele w kierµnku wyjaśnienia do telefonu I mówiono zupełnie ni ezna-
tajcmnlcy. . nym głosem rzeczy nlezrozumiatc. 

poleca 

POZrtAń 

najprzednieisze wódki i likiery 
. Na pierwsza. pr6bę6 utnies1~czoj no hw W tych dniach Btanchi z żoną '" yjc 

ty!ll ·domu. kilku. agent. w po 1cy nyc ; chał, a w domu została tyll\O jeR~ :~·o-: 
teJ nocy mkt okien me bombardował. stra. dziecko I służąca. Przy1aclclc ro­
Lecz Już następnej nocy przez · okq;:t P.° dziny nie opuszczali pozostafych '" do-

w 

„ Ć sypały się duże kawaty Węi.-!la, a Zdz1- mu dzień ł noc tam siedząc. pilnov!ała SPECJALNOS : Cvwi ·--' wieni policjanci w żaden sposób dojść lch'również policja, lecz! tym razem ni <:: 
nie mogli co to właściwie znaczy. można było wyjaśnic, kto właściw i.c 

Wypalank Winne- Rumy- Aralii • Żyt~łall Wiellłopolski 
ID Órange-Cberry Brandy-Cu 1 ~ao Blanc-N :łlewlli owocowe 

Pierwszej · nocy po ustawieniu --no- Jest sprawcą całej kabały. A że nie moż 
wego posterunku był'e spokojniej lecz na go wykryć, wiec i domowhicy ' i 'po­
zaraz następnej posypał się grad Kamłe llcja każdego podejrzewają 

CDt~•·•~JCXXXXXXXX>CXXXCOCOCOCXXX>CXXXoooooca I ci~c leżał na skórzanej kanapie. Dre- - Więc twierdżisz, ze on został 
( I szer odrzucił gazetę i wskazał jej miej·. przekupiony. 

BERNBREAUX. · sce obok siebie. _, - Tak. mam dowody. 
- Niedziela dzisiaj, czy przyjdzie - Pokaż! - zażądała Irena. •una nad "l-odz1•ą · ktoś do ciebie? - Ireno! Cóż to 'za ton! - spytał 

1.4 U - -Nie - odparta .smutnie Irena. Dreszer. 
Sensacyjna µowieść z życia łódzkiego. - Chcialem z tobą pomówić. . - Oskarżasz człowieka, a nie skła 

---------------------------..) - Dobrze ojcze, Ja też już dawno dasz dowodów. 
~Jaccxłooooccx~-21-.:~„KQJUv mam zamiar, ale zawsze jesteś taki za- - A cóż? Ty chceS<z być sędzią? "' 

19) 
Jęty. Czy gniewasz się na mnie jesz„ . - Mam prawo!'- zawołała Irena. 
cze? - Nie masz żadnego prawa. Zresz• 

Dreszer złożył serwetkę na stole i Od czasu do czasu razem z m-me _ Zostawmy· te S"'rawY. Powiedz v tą wiem o tern od zaufanej osoby. 
zwrócił się do m-me Henriette: Henr!ette układaly pasjanse, w której lepiej czemuś taka smutna... Możebyś 

M t d · d f 1 d ni b ł · - Od Paprockiego? Wstyd, że ta· - oje- papierosy. o zie z n e gospo Y Y a m1strzy- trochę . wyjechała, do ciotki Zuzi, . - kiegc wpuszczasz do domu! - woła la 
Gospodyni, konsumująca w milcze- mą. przecież tak- lubisz Wiedeń? - propo- ' 

niu deser, mimo swych sześćdziesięciu Lokaj podał czarną kawę. tiował ojciec. · oburzona Irena, 
I · H · d • ·1 Dreszer uniósł się na kanan. ie. wiosen. szybko podniosła się i p'J chwili rena 1 m-me enriette o mow1 y. - Ja teraz- chcę być razem z tobą 

przyniosła z gabinetu blaszane pudełko Gospodyni poczęła sprzą~ać ze stołu, - szczerze odpowiedziała Irena, nie · - lr.eno zabraniam ci tak mówić! 
egipskich papierosów „Prince de Mo- zmiotła malutką mioteleczką okruszyny chcę wyjężdżać. - . - To jest typ mocpo podeJrzan~. ja 
naco", poczem znowu zajęła swe miej- odstawiła na kredens cukiernicę i nie- Irena głęboko westchnęła, Jakby d!a do tego' człowieka nie mam na tyle zau 
sce. tkniętą butelkę koniaku, spojrzawszy u- nabrania tchu do dłutszego przemówie fanta - ciągnęła nieustraszenie ·Irena. 

Drcszer zapalil papierosa i spojrzał przednio pytająco w stronę Dreszera. nia, wzięła dłoń ojca i patrząc na nie- wskaiując - koniec swego małego palca. 
badawczo na siedzącą w zamyśleniu - M-me Henriette, o godzinie szó- go prawie błagalnie rzekła: - Przestań bronić Różychie~o, dla 
Irenę. Ostatnie wypadki . widocznie stej mam gości, proszę przygotować ka - Czy wyjaśniła się sprawa zaku~ mnie to ptzesądzona sprawa. 
nadszarpnęły jej nerwy: przybladla zna1 napki I koniak - rzekł Dreszer, poczem pu bawełny? - Dla mnie nie! - odpowiedziała 
cznie, stala sie milcz<\Ca, odsunęła sięj; wstał od stołu, podszedł do Ireny i po- Dreszer zmarszczył brwi. Irena, wstając z kanapy. 
od swych przyjaciółek; najchętniej gładził córkę po bujnej ciemnej czu- - Nie _ gniewaj się ojcze, przecież Dreszf.'r zatrzymał ją za rękę 
pncby\-vała w swoim pokoju, gdzie spęl prynce, przechodząc do gabinetu na lek mnie to interesuje. Zamierzał mówić na temat · Korn„ 
dzala czas na czytaniu książek lub też ką drzemkę. - Jeżeli ei chodzi o pana Różyckie- bluma. Oczywiście, że obecnie był naj 
nieraz do późnej - npcy dłubała pilniel - lra - _ dobiegł głos ojca z gabl- go, to tam niema si-e co wyjaśnić. mniej odpowiedni moment. W 4tpliwcm 
swe ręczne robótki. To nieco uspaka- netu. · Irena na wspomnienie Różyckieiro też było. czy Jakikolwiek inny bc;clzie 
falo jej zbolałą. dUSZQ. - - ' -- lrena :w~ --do \(8binetli,. rizie cti- ablala sie krw.awYJI nume~ odpc.wiednieiaą. ~D.c.n.1, 
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Wielkie suk~,e$y , .łodzian Z boisk zagranicznyclj. , 
. na ·atletycznych m s!ri~-~ ·~„wa.ch. :Polski Piękny sukces ·.H.akoahu ; w roz.grywk.ath· ···. 

J w Poznaniu.·-. .. „. o mistrzostwo AustrJi.-Czesł<a· S avia · p:e•. · 
Łódź, zdobvła 2- pierws:~~-~ \•'2' .: druqie ·i 3~trze.cie kona na ' \\le .\Viedniu. ·~ .12. tys'.ęcy widzów. 
, mfeisce w . ofldnos·zeurb;.:c'ięlaró·w~ ~- ·. ' 1 „. na .. meczu Hungaria-;Sparta · ~ Budapeszc;e 

·:· Do rzęcfu.s portów dotychcz~s bodaj I-: W_a~a <. piórlow~· : i ~}~~·-:le:: G .~ląi;,k, Tytuł mistrza foot balowego N;emiec 
najbardziej zapoznanych u nas. a nawet Z34 ·1 po·ł kg_ 2) Mihel? ~1~.~I\: ~L ;:• ł . • , . 
lekceważonych_ naie7ała d? ni~da_w- 1q, 3] Kędziora Pozna~ 2111 poł k~. ,pod . zna,kiem zapytania. 
na cię.tka at1etyika. Przyczymły się ·do ~·- \V/aga ':lekka: 1) I;t.entc~ . II G. Sląsk . · ~ , · · 
t~go .dwa zas~dn~cze , po.:W~dy. _ . . .. : · 25,5 kg~'.. ~) . "W'.i~ny~ą~ie.ń .. Łódź . 247 i Upi~gta niedzięla foot~alowa 11):aę _la . 1 · ró*;1lca: zaledwie .o 4 pm:ktr, , tak. _i~ 
. . Pierwszy . 1 niew~·tphw1e nar-:vaz~1e1.- po~ kg., 3~ _Dutk~e,~icz „ Łódz 240 kg. . we · Wie<lrnu yod znak1en~ zw ... ~„' ' ęst'". dz1~ trndno ·Je~z~~~ c:rzec, ko~o spotka 
~?:Y ....... to niecy~·ałe rozipa~o1S~en1e s1ę ~; j . ~aga· ~rednia.: 1).. ~.Z'~.arc _G .. $1ą&k '.klubów. zajnH.i}ących o~tatme micjs•.;a w los . ~padku do mzs:·eJ klasy. , . 
Polsce wszeld.nego ro·dzai;u imprez za· 276 Jq~ .• 2J Langner Łodz :266 1. P,oł kg., tabeli. · · . I Narazrc kluby · walczą z mezwyk1;1 
wodowców, którzy ~rupami o-bież.d'ż~ią 

1

3} 'R~incz ·Piotr G._ śl~k 264 i .Pół kg. . Kluby te, l}ragnąc za wszelką c~r.ę 1 ofiarll!oŚclt:\. pragi1ąc · za. wsz.eiką ce,ri~ 
ki:~j od mia.sta do . ~uasta, . ?r.~ądza1ąc I .,, Waga ·pólCiężka: f) Ma15.ka G. $1a.,tlk. uililmąć spadku do n:ższej.klasy, zdoby-. pozostać w l-ej Lidze .. 
s~znie ~e;kiJamowa.?e „turnie;e , „o. roz. 291 . i, p~ł_ kK·· _2) ,Kalek. Poznań 290 kg., waj~ s}ę obc<:il'ie na nauludz!;;:ie. v.;prcf..~ prócz . spotkań mis~Tzowskich (}dbyi 
111a1te ,,m1strz.o&twa , „złote pasy lt~".. '. 3) Mil_?.tz. Loctz , 26.b_kg. , wysiłki, byleby tylko pozosta:G ·w 1-eJ się · ubieglcj niedzieli we · Wfodniu towa· 

Natu1'.~lni.e z podo~ą „kon.ku~enc;ą I · Waga dężik.a: 1) Turek Ł~ź 289 i lidze zawodo\vej. . · ·· · rzys~f męcz. m;ędzy czp~ką S!avią .~ 
amatorsJr~e 1mprezy. me che~ 1 rue mo- pół kg., 2.) Zeng G. Śląicl< 277 kg., 3) Stern I tak w pierwszym rzę.d.z1~ Ilak·lah I Admttą, . ka. nłlydalem na n·, ustrza Au~tni. ~ą ,i;vwal1zować •. -a ząid111y. „silnych w~a· ŁQdi 26'8 kg, . . - . . zwyc!ę~ył ~ stos~nku 1.,:0· dn.tZYll~ w~~c Trad.ycyjny ten 'mecz , międzynaro~­z:eń tłum, podąza. c~l~.dac potworne ci_el ': Zapasy: Waga średn.ia: Pawłowski k~r •. zaJmUJącą,. Jak "" tadoimo trze,,,tc wy zakończył się zwycięstwem A1:m1·-
•ka, czy teź po~z1w1ac w _zap~le brutal- 1Wa1'1Sz. - KowaleU<isiki Sta,1L w 9 m., Ja m1e1sce W tabeli. . - ry w stosunku 2:1. · · · n~go oraz po.n.ietkąd · zwyroclmałe~,o za. · wro~lki Krak _ Broniewski Lwów w 11 Dzięki temu Iiakoah znala:zl s1ę 'la · z c1 I d il! • k ł 

10 d'owol~nia -;- dławien.f~„ . się wza;emn~ :m. 30 s., Luikasiewiecz Poznań - KróJ · dzies·iątym miejscu v.; tabeli, unik:l.3ą,,;; , . awo '?m ,Przyg ą a! 0 się .~ 0,? . ~ 
„podv.•64inem

1 nels'Dnam~ .
1f.d. Po te~ ~1 

'.,G. śląsk w.. 4 m., Czz.chur Lwów -- Szwei I narazie ostatniego miejsca. Tak 8amo i ~~ ~i~cy widz?~· ~V ~udapesz~u n;Jwa. 
d-p;wisku _inne .-.- .ch?ciazby na. n.a1wyz- ' noch G. Ślą~ik .w 19 m,, Osiń's:ki Warsz. drużyna Simme-r;ng pokooata:, po t.fiar- I z111e1sz~m., , w.y _a1z.eniem s1~or owem o: 
~zym stały po,,.1omie J to prawdz1w1e s:p,Qt_ 1 B · i • p ·. -. 2 "·1 ·1-'· 

1 
. alce Sportklub 4.2 · statn"eJ medz1eh było zwyc.ęstwo Hun „ .. ~ . . . . . ł - aranows'"n oznan w m., i• as ćiill neJ \V • • •· d. S t k t k 5 ·? 

iow;ym - ni'e zdoł~ją wiS?omni~ne~o tu I Poznań -', Koipen:1ki I(rak. w 14 m., Pa- z wielkim tmctem uda..Io się Rapido- ' garJi na . ~ar .ą ~zes ą w s os~n u "'"''. 
IJ?!U iu~ męcić, bowie.ni me posiad~ą at-\·włosiki Warsz. - Grocho~ltl Lwów w I wi pokonać f. A. C. Wynik 5:4 najdt}Sa-1, D~ 70-e~ immuy gra był~ rowinrzęi. 
rąkcTine~-0. zewnętrznego szychu. - . 'l8 m., Mo:r[enstein G. śl~k - Kowale- I dn-iej wskazuje z jaką trudności!l J<lalo · dna I dop1er? po tym czasie wykazał.. 

Dru~i powód bkwi w nied~cen.iani.u ,'wsiki Staqi.5ł. w 2 m., Jawol'ski Kraków I się l(apidowi zwyciężyć. Dzięki ~~mu 
1 
~ospodarze niezwykły ~tar:t, zdolJy-':'i.:. 

ipąter1ału .. 1 pc;.s.Jada.ne;~o w. ca!e.1 · Po Is.ce, ;_~ Lukas:e'\\(icz Fozmań w 7 .m,, Broniew I zwycięstwu zajął Rapid drugi.e mieJs.;e j·. Jąc · ~ . stosunko':"o k~otkim . cz~s1c, .:„ 
a ~Jaszcza na tęre1:11e Gornego śląska. ski Lwów"_ .KtóJ G. śląsk w 10 m., O- w tabeli. I bramki. Zawodami _kierował w1edcI~ . 
Do.ni~dawna· a:J,ie' zwa1ai§.my s.obie dok- ' &iński Wa:-rszawa - C.zachur Lwów w 4 \Vreszde nieznacz;ne zwydęstwo o- ;czyk Gobl. Mecz.owi. przygląda,lo się-
ła,d.nile s;prai.yy, i .e ob.c& hippiki, , ·bo~l'j m., Bara:A-ow~1ki Poznań - Szweinoch dn'.osfa tterfoa nad Ausfr'.ą (1 :O). :P·rz.eszlo 12 tysięcy widzów. · . 
wła!"nie cię;"ika at1efydta powinna w p~.e 1 .G. śJąi..qk w 30 m. zwycięzca jako lżejszy Po niedzielnych rozgirywkach tabela w rozgrywkach o mi.strrostwo Z\\T-'' 
wszym r~ędzie d'O;star:c~yć nam .przeds,t~·lw wa.dze p 2 kg., .MaśJa~ PoZltlań - Paw r·ozgrywek o mis.trzos-two Jigi wiedeń- ciężył ferencvaros drużynę Boeskay ''" 
wicieli, którzy p~traf1hby go-d.~1e hro11~c fłowiski W~rsz. w _2 m., ~lorgenistorn G. skiej przedstawia s.ię następująco: , :stosunku ~:2. . „ 
barw narodowych na fotum m1ędzynaro ,.śl~ - Kofe~,k1 Krakow w 3 m., - 1) Adimi-ra 16 gier 29 pun!{tow Do zmiany strC'.'n pokonany .z~spui 
~owem. . ·, !;Waga ko.giuc1a: ~oczi~a G. śl~ik -;: ~o- 2) Rap'.d 1§_ ,, 24 „ pro~adzil 1 :O i dop1ero_po. p~zenv:e ~1d~~; 

. Pr.zez dłu:i.s<Zy czas me rwra.caĄo me· krzywka Poznan:, w· '7_ ni., Ma.Jer Łodz__ 3)· Wacker 18 „ 23 „. _ lo ~1ę f erencvaros zwyc1ęzyć h. s lnr.: _ 
ZiWi"acano .nienial źadn~j. wa1J na ·tj,żk~ , Kt;>ło-cjziej G. ~~~nt.w ~ ~.; Woroch Gł .4) V'.erma 17 •• 21 •. 'go przedwn:ka. : · , 
atlety,}tę. Dop'!er.o. w ub1eął~ qo<fa.1 -ro7 $l~elk-= Malu:s.m.sk1 Kraiko~ w 4 m., DoJ 5) f. A. c. 17 „ 18 „ . Irn;ie rezult~t~ -~ m1strz:os~"\:o :'~ ~~, 
ku, poczęto ~1ą się ną ser.,o mtere~owac !:siki Warsz. - Golak Poznan w. 1 rn., Mo 6) Hertha 17 „ 18 •• gier przedstaw,ają się następuJą<to. U ~~. 
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,,CZŁOWIEK 
z BICZEM'' 

Najwspanialsze arcydlieło 
naJgeoj alnieislego a rtys1y -bohatera 
łliesłychanie porywafący komed odramat 

W ROLI GŁÓWłłE:J 

DOUGLAS 
FAIRBANKS 

ar 
NarszSachetniejszy i na1bardz ej lub:any ar· 
tysta f fmowy, p.c:m ęłny bohater filmu 

, ZŁODZIEJ z BAGDADU·' 

Ilustracja muzyczna pod bat. A. CZUDNOWSK fG{). 

IM 

PFijT 
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Dziś dni następny~h ! 

Wie1ki film rom:\ntyczny z dziejów 
człowieka. opętanego szałem mił\jści 

---- 'p. t.: ----
&, WWW -GD -· - • 

ĘZCZYZNA 
5 KOCHA5 

Reiyser:a i reałfzacja Allan Crosłand, 
twórca „ W eiy Miłości • 

Role główne: :==:=:=::==: 
John tąarryrnore 

Największy tra~ik świata w najleptzej swej kreacji 
________ „ ___ oraz---·------...... „ 
Dolores Costello 

uosobienie wiec~ej kobiecości i nieodpartego czaru. 
Przepych i w r ~ycia paryskiego. 

Orśniewające wnętrza, stro·e I wystawa. 

Orkiestra symfoniczna 
pod dyr. p. L. KANTORA. 
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••••• „ ••• 0 •••••••••• „ ....... „„ •• „ I Fabryka Fartucb6w l Bielizny 

F.SCHILLER 
Łódź, Odaliska (Dh1ga) 66, tel. 31·05. 

.fOLECA szereg ttadzwy~i dobrych i cennych 
fartuchów t bie i.iny podłu~ nainow. modeli. 

Jednocześnie zawiadamiaa1, ,it w moim pr:ted· 
.t,hiorsłwhi posiadlł!D takte zagraniczne fabrvk@łf 
r;ierwszorzęd.nych jakości. 
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W ro.li"' 

LYA mn1 1 Btn non 

Doa..tór 

Wnł~owvi~i r----!acbodn1a H1 57 
Cejl1t' 1niana 19) 

Chorobv skórne 
wen•r11czne 

1.eczen1e lamp~ 
kwarcowat. 

Pra1'1muje od 
1 do 2••1 I 

•d sod~ 4-8. 

w sal, n·,wo sensacy1nym 
dramacie p. t 

Włamanie 
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ur. med. 

lóianer I 
P ołnebu frnlerło zdolna. \Viado 
moU uL Nowo-z„ 
newska 1$. Golcł 
berg. r. 

Redaktor odoow. Jłdl Grobelniak. 




